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Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 

Admlnieti acya

T elegramy.
(Od korespondentów własnych.)

„Swiet" o wyodrębnieniu Chełmszczyzny.

Petersburg .— „Swiet* drwi z posła Żu­
kowskiego, który miał powiedzieć, i ż Papież 
oświadczył, że nigdy nie uzna wyodrębnia­
nia Chełmszczyzny; zdaniem gazety, przy­
puszczenia, że Rosya będzie się pytała o 
zgodę Papieża na wyodrębnienie Chełmsz­
czyzny t granic Królestwa Polskiego, i ze 
strachu przed Papieżem, zezwoli, aby polacy 
przeciągnęli na katolicyzm 800,000 rosyan,— 
dowodzi wielkiej naiwności.

List p. Pfaffiusa.

Petersburg. — „Rieez* zamieściła we 
wczorajszym numerze Lsi prezesa zamknię­
tego zwiążku ofteyalistów rolnych p Pfaf­
fiusa, w którym ten ostatni zbija twierdze­
nie, jakoby Związek dostarczał posad wy­
łącznie osobom polskiego pochodzenia. (Po­
wyższy list p. Pfaffiusa podaliśmy w Nr 187 
„Dziennika* z d. 20 lipoa. Prsyp. red ).

Nowe pismo.

Warszawa.— Wyszedł pierwszy numer 
nowego pisma o kierunku radyaaluym p. t. 
„Miot*.

Kampania przeciwko zarządowi 
m. Petersburga.

Petersburg.— „Kossija" w ostrej formie 
występuje przeciwko petersburskiemu zarzą­
dowi miejskiemu, nazywając występkiem 
działalność jego na polu walki z cholerą. 
Gazeta żąda zastosowania energicznych środ­
ków

Odbudowanie floty.

Petersburg — Zarząd marynarki przy­
stępuje do budowy 4 pancerników i 8 krą­
żowników. Zamierzono poęiwoić ilość osad 
okrętowych.

hepresye prasowe.

Odesa.— Wychodzący w Teodozji „Li- 
stok* skakany został w drodze administra­
cyjnej na 800 rb. grzywny; gazetę „Tnwry- 
czauin", wychodzącą w Symferopolu, skaza­
no na 100 rab.

Rozruchy w Hiszpanii.

Madryd.— W celu szybszego stłumienia 
rozruchów, ogłoszono częściową mobilizacyę, 
50,000 rezerwistów powołano pod broń. Ka­
tolicy odmówili udziału w demonstracji 
wieczornej. Koła rządowe uważają obecną 
sytuacyę za bardzo poważną

San Sebastian.— Przybyły tu dwa szwa­
drony żandarmów. Stacye kolejowa zajęte 
przez wojska. W  mieście zebrało się 2,000 
klerykałów. Aresztowano czterech, którzy 
krzyczeli na ulicy „niech żyje Papież". Po- 
zatem zaburzeń ulicznych nie było.

Komendant miasta podczas narady z 
Canalejasem zapewniał, że spokój nie będzie 
zakłócony

Powstanie w Teheranie.

Petersburg. — Donos ą z Teheranu, iż 
ogłoszono tam stan wojenny. Wszystkie 
place obsadzono policją i żandarmami, hoch- 
liarzy zajęli gmach medżylisu, z którego 
zrobili improwizowaną fortecę. Widząc 
dajów Tpgi-Zade’go, przebranych w unifor­
my polieyantów i żołnierzy, ludność odmó­
wiła dalszego wydawania broni. Fidaje 
koncentrują się pod wodzą Sattar chana i 
Bagir-chana.

Wybuch na łodzi podwodnej.

Londyn.— W Portsmouth na łodzi pod­
wodnej „A. Prima* nastąpił wybuch. 2 ofi­
cerów i 3 majtków odniosło rany.

Przybycie eskadry.

Londyn.- Onegdaj do Portsmouth przy 
była eskadra rosyjska.

Katastrofa koDjowa.

Londyn. — Donoszą z Ouebecu, iż na 
stacyi „Regina" w poblLu Wmnipeg nastą­
piło zderzenie pociągu pośpiesznego z towa­
rowym. Pociągiem pośpiesznym jechali ka­
nadyjski minister-prezydent i minister ko- 
mumkacyi. Obaj ministrowie odnieśli rany. 
Zabity palacz.

Różne.

Petersburg.— W wydziale śledczym tu­
tejszej policyi miał miejsce dość oryginalny 
wypadek: jeden z agentów „dla żartu*1 strze­
lił ho drugiego. Kula utkwiła w ścianie, 
nikogo nie raniąc.

Petersburg— Donoszą z Tybetu iż chiń­
czycy skazali na śmierć jednego z wyższych 
przedstawicieli rządu tybetańskiego.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Odesa. — Otwarto wystawę obrazów 

artystów polskich. Wystawa obejmuje 800 
płócien.

Gródek (gub. witebska) — Komitet ziem­
ski postanowił założyć w powiecie 14 jedno- 
klasowych szkół ludowych oraz przekształ­
cić 4 szkoły jednoklasowe w dwuklasowe.

Gródek.— Zanotowano z górą 2,000 wy­
padków dysenteryi. Dotychczas zmarło na 
dyzenteryę 150 osób.

Petersburg.— Wyścigi konne. Wczoraj 
główną nagrodę— 10,000 rb. wziął „Daryal* 
Łazarewa, drugim przyszedł „Tezeusz* Ro 
dzianki; trzecim „Kartacz* ks. Lubomirs­
kich, który w sezonie bieżącym wziął na­
grodę Jej Cesarskiej Mości w sumie 25,000 
rb. Nagrodę dla dwulatków w sumie 5,500 
ro wzięła „Lira* ks. Lubomirskich; drugim 
przyszedł „Fioryan* Łazarewa.

Kronsztad. — Nad miastem widziano 
przelatujący na znacznej wysokości balon 
sterowany.

Ekłiteryaosław.—Utoczkin po raz trzeci 
dokonał wzlotów. Pogoda niedopisała. Wo 
bec silnego wiatru wzlot trwał bardzo 
krótko.

Wylądowanie odbyło się bez wypad­
ków.

Ekaterynosław.— Ca warty wzlot Uiocz- 
kina pomimo wiatru udał się bardzo dobrze.

Następnie Utoczkin wzniósł się z pasa­
żerką.

Władykaukaz. — Przytył tu p. o. na­
miestnika Kaukazu gen. Szatiłow.

Saratów.— W Pokuzleju powiatu chwa- 
łyńskiego spaliło się 106 zagród S"włościań- 
skich i około 5,000 pud. zboża. Straty wy­
noszą 50,000 rb.

Sewastopol.— Wobec możliwości prze 
niesienia dżumy z Odesy odbywa się tu ma­
sowe tępię szczurów.

Jarosław.— Według urzędowych danych 
w ciągu 5 tygodni zacnorowało na jaszczur 
z gmrą 80,000 sztuk bydła.

Moskwa.—Rada miejska podpisała wa­
runki realizacji 4 i pól % pożyczki w su­
mie 24,673,000.

Realizacyi podjął się bank Londyński, 
br. behnng oraz większe banki.moskiewskie 
i petersburskie.

Moskwa.— W pobliżu miasteczka Niż- 
nie Kotły zrabowano 4,000 rb. pktnikowi 
cegielni Romanowa.

Zarządzono pościg i schwytano 3 ra­
busiów; czwarty zbiegł z pieniędzmi.

Odesa.—Ponieważ administracya r syj- 
skiego towarzystwa żegiugi parowej zanie­
chała robót nocnych, pracownicy cechu kot­
larzy przystąpili do zajęć.

Symferopol.— Naczelnik starokrymskie- 
go biura pocztowego Gajewski usiłował za­
strzelić Zozulińskiego, który dokonywał re 
wizyi biura. Sprawę przekazano sędziemu 
śledczemu.

MiAsk.—Nad Ihumeniem przeszła silna 
burza połączona z gradem, który zniszczył 
ogrody; wiatr pozrywał szyldy i powybijał 
szyby w oknach.

Odesa —Na teryloryum wystawy wsku­
tek wybuchu gazu zapalił się i spłonął do 
szczętnie budynek, w którym mieściła się 
restauracya. Straty wynoszą 40,000 rb.

Odesa.— Głównozarządzający wydziałem

rolnictwa i urządzeń rolnych dwukrotnie 
zwiedził wystawę, zaznajamiając się z od­
działami specjalnymi, poczem wieczorem 
odjechał do Jałty.

Cholera.

Petersburg.— W mieście zachorował > na 
cholero 113 osób, zmarło 80, wyzdrowiało 10, 
pozostaje chorych 783; na przedmieściach 
zach. 7, zra. 2, pozostaje chorych 28.

Petersburg.— W ciągu ubiegłego tygo­
dnia zachorowało na cholerę: w Tyflisie 36 
osób, zmarło 17; w gubernii zach. 34, zm. 12 
W gub. bakińsklej tach. 61, zm. 22. W Char­
kowie zach. 51, zm. 9; w gubernii charkow­
skiej zach. 703, zm. 308. W Jarosławiu 
i powiecie jarosławskim zach. 128, zm. 159. 
W okręgu czarnomorskim zach. 60, zm. 17. 
W Baku zach, 183, zm. 53, wyzdrowiało 27. 
W Sewastopolu zach 5, zin. 4. W Cherso­
niu zach. 12, zm. 6; w gub. chersońskiej 
zachorowało 947, zmarło 371. W Moskwie 
w ciągu jednego dnia zachorowały 2 kobie­
ty, jedna z nich zmarła; w Serapulu w cią­
gu 2 dni zach. 15, zm. 2: w powiecie zacb. 
8, zm. 4. W gub. tambowskiej zach. 78, 
zm. 40.

Petersburg.— Gubernatorowie—kazański, 
orłowski, niiegorodzki i podolski wyjechali 
do miejsc nawiedzonych przez cholerę w celu 
przedsięwzięcia odpowieunich zarządzeń. Gu­
bernatorowie tulski i orłowski wydali posta­
nowienia obowiązujące, aby ludność ścJśle 
stosowała się do przepisów wydanych przez 
komisye sanitarne. Wykroczenia przeciwko 
przepisom sanitarnym karane będą aresztem 
do 3 miesięcy lub grzywną do 300 rb. Po­
dobne postanowienie zostało wydane również 
przez gubernatora sewastopolskiogo. Jelecki 
zarząd miejski stara się o urządzenie baraku 
ch jlerycznego na stucyi Jelec.?

Pbterzbur".— Wiadomość J podana przez 
gazety moskiewskie o spaleniu się baraku 
cholerycznego w Mińsku, okazała się nie­
prawdziwą.

Petersburg.— W Symferopolu zorgani­
zowano komitet w celu niesienia pomocy 
osobom, które ucierpiaiy wskutek epidemii 
cholery.

Tulski gubernialny zarząd ziemski wy 
błał do p o w ia t ó w  6 oddziałów sanitarnych.

W gub. kazańskiej daje się odczuwać 
brak lekarzy, niezbędnych dla owocnej walki 
z epidemią cholery. Guternislny zarząd le­
karski zwrócił się do lekarzy z odezwą, 
w której przypomina o obowiązku niesienia 
pomocy w czasie epidemii.

Odesa.— W mie&rie w ubiegłym tygodniu 
zachorowało na cholerę 714 osób, zmarło 41.

W obec skonstatowania wypadków cho­
lery we wsi Bielance, przylegającej do ode- 
suiej ataeyi wedoemgowsy, komisya specyal 
na, wydelegowana przez naczelnika miasta, 
uznała za konieczne otoczyć stacyę policyą, 
aby nie dopuścić komunikowania się ludno­
ści miejscowej ż robotnikami, pracującymi 
ca stacyi wodociągowej.

RlazaA.—  Komisya sanitarno-wjkouaw- 
cza postanowiła wezwać do współudziału 
w walce z cholerą narówni z zarządami 
miejskimi i ziemskimi lakże okręg komuni- 
kacyi i zarządy kolejowe.

Sofia.—Do Kiistendil przybyło 70 zbie­
gów z powiatu Sztip, gdzie rozpoczęto roz­
brajanie ludnośń.

Barcelona. — Wieczorem dnia 23 lipoa 
wynikły zajścia mięctzy karlistemi i radyka­
łami. Policya rozproszyła tłumnie zebranych 
stronników obu partyi.

Kair.—Poeta Hajati za wydanie poezyi 
treści rewolucyjnej został skazany na rok 
więzienia.

Bukareszt. — Rumuński następca tronu 
otrzymał urzędowe zaproszenie cesarza Wd 
holma na tegoroczne manewry armii nie­
mieckiej.

Konstantynopol. — V. powodu wyjazdu 
wielkiego wezyra Chikki-baszy do M.rien- 
badu, obowiązki jego pełni minister wojny.

Konstantynopol.—Angielska misya spe- 
cyalna przedstawić la się sułtanowi i wrę­
czyła list króla Jerzego.

Konstantynopol. — Sułtan p locił amba­
sadorowi tureckiemu w Berlinie, aby nabył 
w Niemczech za 10 milionów marek dwa 
pancerniki typu „Kajzer“ .

K  R  Ti N  i K  A .
I ł i l i i t r i y k .

D iii 26 (8) Anny Matki N. M. P. 
Jntro 27 (9) Natalii M.

Wit h54 łit&as | P b  4 wl 38,j 
Zachód ilońca godz, 7 » .  34 
Diagst i  dnia g o f i .  14 u . 56

— Godziny przyjęć. Pełniący czasowo 
obowiązki gubernatora kijowskiego, zarzą­
dzający rolnictwem i dobrami państowemi 
guberaii kijowskiej i podolskiej A. Jakówlew 
przyjmuje interesantów w lokalu zarządu 
gubernialnego: w pon edziałki od godz. 1 
od 2 po poi., w pozostała dni, za •wyjątkiem 
świąt i niedziel, od godz. 12 do 1 po poł.

— Aresztowanie Intendenta. Przed kil­
ku dniami z rozporządzenia senatora Garina 
aresztowano prezesa komisyi odbiorczej 
intenteadentury kijowskiej, pułkownika Łu­
pa: dina. Aresztowanie nastąpiło na skutek 
wykrycia nadużyć, popełnionych przez puł­
kownika Łupanaina podczas urzędowania na 
stanowisku zarządzającego 6kłademk ;nt<n- 
denlury w Tambowie. Onegdaj pułk. Łu- 
pandina wysłano do Tambowa ao rozpo­
rządzenia władz tamtejszych.

— Zniżanie ceny miejsc. Podczas nad­
chodzącego sezonu zimowego ceny miejsc 
na zwyczajne przedstawienia w te? trze „So- 
łowcow" mają być zAżone w celu uprzy­
stępnienia widowisk teatralnych dla szero 
kieb sfer publiczności. Projektowane ceny 
mają być takie same, jak w teatrze „Bei 
gonier", czyli że ceny miejsc w krzesłach 
zaczynać się będą od 85 kop.

— „606“ . Obserwacja lekarska, jakiej 
zostali poddani 4 chorzy w szpitalu wojsko­
wym, którym wstrzyknięto preparat arseno- 
benzolu, dała dotychczas następujące wyniki: 
pierwszego dnia po zastrzyknięciu w miej­
scach ukłucia ukazało się obrzmienie, przy- 
czcm temperatura nieco się podniosła, na­
zajutrz nabrzmienie zmniejszyło się. tem­
peratura spadła do 37°. Wczoraj tempera­
tura u wszystkich chorych tyła już normal­
ną, obrzmienie zupAnie zniknęło. U 2 z nich, 
znajdujących się w pierwszym okresie cho­
roby, zaczęły znikać charakterystyczne pla­
my! u 2 ch w drugim okresie zaczęły się 
goić rany.

— Rewizye i aresztowania. Wczoraj 
w dzień w obrębie cyrkułu sturokijowskiegc 
aresztowano na ulicy z rozporządzenia wy­
działu „ochrany* Stefana ETziunkTewicra" i Fi­
lipa Taranienkę.

W cyrkule pałacowym po rewlzyi, za­
rządzonej również z rozporządzenia wydziału 
„ochrany", aresztowano szeregowca jednego 
z pułków tutejszych.

Na Peczersku dokonano re wizyi w kilku 
miesikaniach, przyczem aresztowano 5 osób.

— Cholora. Wczoraj do szpitala Ale­
ksandrowskiego przywieziono 22 chorych 
z symptomatam? cholery.

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
6 chorych; zmarła 1 osoba, pozostaje w szpi­
talu 33.

Ogółem od początku epidemii za po­
mocą analizy bakteryoPglcznej stwierdzono 
cholerę u 995 chorych, z nich zmarło 407.

— ZABITY PRZEZ POCIĄG Wczoraj zrana 
w polliżn stacyi cW *sylkó*» jeden ze Stróży kolejo­
wych, idąc po plancie od strony Bojhrki, naUnąl się 
na leżące na szynach zwłoki jakiegoś mężczyzny, s od­
ciętą głową i stopą lewej nogi. Według wszelkiogo 
prawdopodobieństwa zabity w nocy przeihodzil pizez 
plan1 kolejowy i został p-zejechany przez Jeden z po­
ciągów. Sądząc po ubraniu jest to włościanin.

— DZIKIE OBYCZAJE. O egdaj wieczorem 
między G. Maslowem (8i. Nawodnicka 7) i słucl aczem 
kursów technicznych A. Dmitmkiem wywiazała s:ę 
sprzeczka, podczas kt.'roj Masłów poranił Dmitruka 
nożem w głowę, ramiouai plecy.

— SPŁOSZONY ZŁODZIEJ. OaegdaJ o godż. 3 
w no< j  na podwórce domn pod nr 3 na Kłowskim Zjeż- 
dzie dostał się złodziej. Właściciel domn S. Lisicnko 
wystrzelił z dobeKówki, co zmusiło nieproszonego go 
ścia do ucieczki.

— ARESZTOW ANIA. 17 października r. z. 
i  mieszkania W. Ciechanowicza (Iwanowska 40) ukra­
dziono rzeczy na 2 0 rb. Obecnie policya wykryła, iZ 
w kradzieży t°j brała udział słuiąia z sąsiedniego do­
mn A . Popowa—btecenink, n której znaleziono część 
skradzonych przedmiotów. Popcwę aresztowano. Agenci 
wydziału śledczego aresztowali niejakiego P. Drobao re­
wa, na którego padło podejrzenie, iż ukradł 710 rb. 
w piekarni Ananiczewa, przy zbiega ulic Wwiedeńskiej 
i Wołoskiej. Ooegdaj na ul. Aleksandrowskiej na Pa­
dole policya aresztowała 13-letnich chłopców Mikołaja 
Szakarenkę i Piotra Pustowojtowa; obąj oddawna znani 
są w wydziale śledczym, jako żlodzieje kieszonkowi. 
Podczas pogoni porznciń oni 18 rb. Po aresztowania 
cd jednego z małoletnich złodziei odebrano zegarek. 
Na Besarabce aresztowano A. Tjslcnkę, który okradł 
ze slrag&GU 2 koszyki raków. Policya śledcza areszto­
wała złodziei: Jankla Kricterga, Icka Twerskiego i Pa­
wła Kaczanowa.

— KOCHAJĄCA MATKA. Do przechodzącej 
przez Knreniówkę U. ŁnhienkoweJ podeszła jakaś ko­
bieta, z prośbą o potrzymanie przez chwilę tygodnio­
wego dziecka. Łnbienkowa wzięła dziecko, lecz nie­
znajoma więcej się nie pokazała. Policya nmieściła 
dziecko w ochronce.

—  NAGŁA ŚMIERĆ. Uuegdaj w hotelu «Pra- 
ga» zmarł nagłą śmiercią pomocnik aptekarski M. Bom, 
przybyły do Kijowa w celn odbycia knracyi.

— RABUNEK. Onegdaj w południe na placu 
Troickim dokonać o na oczach licznej publiczności na­
der zuchwałego rabunku. Na przechodzącą w towarzy­
stwie zię< ia handlarkę starszyzny M. Tiszczenko napa­
dło kilkn drabów. Powaliwszy ją na ziemi napastnicy 
obcięli je j kieszeń z 60 rb., poezem zmieszali się z tłu­
mem. Wczoraj policya śledcza aresztowała podejrza­
nych J. Wasylczenkę, M. Piotrowskiego i J. Smnrowa 
W p.orwszycL dwóch Tiszczenko poznała uczestników 
rabnnkn.

— NAPAŚĆ. Onegdaj o godz. 12 w nocy 5 nief- 
znąjomycl napadło przy zbiega unc Żjlaoskiej i V ., Wa- 
sylkowskiej na mieszt&Aca Nikulskiej Słobódki, S. Cia- 
newa. Odebrano mn kilka kwitów lombardowych. Po­
licya prowadzi dochodzenie.

W y ś c ig i k łu s a k ó w .
— 000—

Niedziela d. 25 lipca.
Dzień szesnasty.

Zimno. Gra niezbyt ożywiona.
Biog I-szy—400 rb.—1 w. 1) cLisai —W. Buto- 

wicza— 1 m. 434, s. 2) « Zanoś* — M. i M. szczeki- 
nęw— 1 m. 45 s. 3) cFnksJaa —  P. Markowa — I m .
«6 sek.

B eg I l-g i—500 rb.—1*1, w. i)  <Markiz> — b. 
Wernera— 2 m. 37 s. 2j cBałakława* — ks. Kntyjewa 
— 1 m. 40 s. 3) (Bojaryszoia*— W . Pisarewej— 1 m.
43112 s .

Bez miejsca: (A itylopa* — I. Piocbowskiego, 
cRazświel* — Jtl. M&shiitina, cNagiba A . Sołncewa, 
*Dobrynia»—P. Michajłowa.

Bieg lll-c i—200 rb.— l ‘ la w. 1) (Bibcozaa — p. 
Markowa— 2 m. 38 'lj s. 2) *ludiojee»— K. Hofmana— 
2 m. 398l, s. 3) cLesta— M. i M Szczekinów — 2 m. 
11*1, s.

Bez mimscł1 cUciechaa—M. Sergiejewa, «Isaa— 
I. Iwanowa, «P igożyJa-D . Chsrłamowa, cGc^ipodina— 
W. Werakto.

Bieg lV-ty—350 r b . - l 1], w. 1) (Snariada—M. 
Ęjbera—2 m. 3 PI, s. 2) cZagoworszezyka—S Bojko— 
2 iu 34 s. 3 1 i 4) cGalilcai — W. Bntowicza i (M ac- 
Mahona— D. Trcfimowicza — głowa w głowę — 2 n  
34*1, s.

Bez miejcca: (Zagłobaa— L. Wiszniaka i <Niet- 
najia M. Taranowi -Bjecozeroi.a.

W j ofaio: (Am azonka-Sznraa— I. Pot ckiego. 
Totalizator wypłacał za cGalilcęa 72 rb.
Bieg V -tj—500 r b . -3  w. 1) (P ry tk ija -K . Fi­

szera— 5 m. 3 s. 2) (Cbrabryj Hajdamakaa—M. Sapu- 
nowa—5 m. 5'J2 s. 3) (Paliwoda*— M. Wacbramieje- 
wa 4) cZabastowszczyka— S Bo.iko.

Ogólny fawory) cłJhrabryj Hajdamakaa zawiódł 
to też totalizator pojedyńczy wypłacał—336 rb.

Bieg VT-ty— 1,2C0 rb. —  Specyalna kijowska na­
groda dla trzylatków—dystans 1 w. 1) droąjaa— W. 
Pisarewej- 1 m 40M, s. 2) (Łm dysza— E. Antonowej 
—I  m. 40’ 1, s. 3) cUndinaa—M. Andriankina—  1 m. 
42 s. 4) cBrstricaa— W. Bntowicza.

Bieg VII my—300 rb.—1 'lj w. 1) (Swiriopyja— 
A. Sewriokowa—2 m. 3 Dl, s. 2) (Czagrawaa—L Sa- 
wenko—2 m. 30’Jt s. o pół korpusu. 3) tRyśa — P. 
Komarowskiogo-2 m. 34 i, s.

Bor miejsca «Uchaa— p . Czerniawskiego, d o l ­
in acz*—T. Potockiego, (Arszyn*—M. Korolkuwa i «U- 
tios*— N. Samsonowej.

Bieg V Ili-m y-40 0  rb. l'I* w. ] )  cKlindacb* — 
S B o j k o — 2 m 29'I, s. 2j (Chłop i nie było*. —  M. 
TaraDowa-Biełozerowa — 2 m. 30 J, s. 3) tDdanrcj*. 
—A. Sewrinkowa—2 m. 31'1, s.

Bez miejsca: dgrunja* — W . Pisarewej, (Gra­
czyk*— T. Bratniaka, cSadko*—K. Tereszczenko. 

Wycofsny (Zagłoba*—L. Wiszniaka.
E.eg IX  ty—050 rb .- 1'J, w. 1) (Chachol-Uda- 

lo j»—M. Sapnnowa—2 m. 21M, s. 2) (Urnaa— J. Bab- 
jkiego— 2 m. 21 Mi s. 3) (Strogij* — M. Siergiejewa— 
2 m. 27'!, s. 4) (P osy ł* - W. Przewalskiego.

Bieg X-tv— (Handicap*—300 rb. 1) i 2) (Pro­
wokator*— W. Bazylowa (leratsch) i (Bałakławai — 
ks. Kntyjewa (2 sek. fur) głowa w głowę — 2 m. 
34lL s. 3) cBojarysznia* — W . Pisarowoj (2*1, sek. 
f o r ) - 2 m. 37*1, s.

Bez miojsca: (Miatieiica* I Lipnncowa, (Na- 
gib»— I Kwiatkowskiego, (Dziida* T. Potockiego i 
(W ołczak*— M. Kacza!uw a.

Następne wyścigi wo czwartek d. 29 lipca r. o.

JOHN RUSK1N.
12)

Poranki we Florencyi
CZYLI

pogadanki o sztuce chrześcijańskiej.
Tłómaczenie z angielskiego 

M. C. R.

Tematy wybrane prtez Domioikanów 
nie były skomplikowane mógł je artysta 
rozwinąć według własnego natchnienia. R -  
boty te zostały powierzone Tadeuszowi God- 
di; był on najlepszym dekoratorem szkoły 
Giotta; wymalował cztery części plafonu. 
Brakło mu oryginalności. Szczęściem, gdy 
zabierał się do ścian, zjawił się z Sienny przy­
jaciel -jego. człowiek z daleko silniejszym 
'alentem. Taddeo najchętniej ustąpił mu 
miejsce, a ten, cnoć zdolniejszy od przyjaciela, 
zdołał dostroić znakomicie swą pracę, do jego 
pracy. Siły swej używał umiejętnie i stwo­
rzył najwspanialszy filozoficzny obraz istnie­
jący we Włoszećh.

Niestety, ta piękna, a według mnie 
prawdopodobna trądycya zepomnianą została 
i pogrzebaną wśród uroszej dawnej Floren­
cyi, a przyczynili się do tego nowocześni 
krytycy, znający się chyba lepiej ca mu-

larce, niż na malarstwio. Nie umieją, oni 
nigdv odróżnić dobrej roboty od złej; nie po 
pędzlu i myśli, zaklętej w farby, poznają 
artystę, więc błądzą z powodu fałszywych 
dokumentów a jeszcze bardziej z powodu 
zarozumiałości i lekkomyślności, z jaką od­
rzucają cudze zdanie.

Fonieważ jednak niema freski z owej 
wczesnej doby, któraby nie była poprawia­
na, a czasem zupełnie przemalowana—choć 
nieraz starannie, z zachowaniem dawnych 
linii i kolorytu—może się zdarzyć, że dwóch 
krytyków, z których jeden zna dokładnie 
pierwsze dzieła mistrza, a drugi ostatnie, są 
,7 zupełnej sprzeczności ze sobą. Dla osoby 
niewtajemniczonej tradycya pozostaje więc 
najpewniejszą kierowniczką, bo jeśli zdarze­
nie jakieś opiewa niedokładnie, to w każ­
dym razie powstała ona na jakichś praw­
dziwych podstawai h. Młodzieży jadącej do 
Florei cyi i Rzymu taką dołbym radę: .Po- 
z aj doki mnie 1-szy tom dzieł Vasari’ego, 
dwie pierwsze księgi L vn "a; mów mało 
i słuchaj niewiele—a patrzuj tylko,

Stosując się do tych rad, wchodząc do 
kaplicy będziesz pamiętał, że ze czasów Mi­
chała Anioła cała Florencya przypisywała 
te freski Tadeuszowi Goddi i Szymonowi 
Memmi.

Nie studyowałem specyalnie ani życia 
i działalności tych artystów, ani ich dzieł, 
dlatego nic stanowczego o nich powiedzieć 
nie mogę. Rozpoznaję tylko dobrą robotę 
od złej, tak jak szewc zna się na skórach, 
i wartości jednak tych fresk ocenić nie po­
trafię, a dysputy o tem, kto był ich twór­
cą, zostawiam Akademii Florenckiej.

Plafon -  od północnej strony aż do stóp 
siedzących postaci -  jest trzeciorzędnym 
utworem szkoły Giotta; reszta zaś fresk była 
a częściowo pozostała—przepysznem dziełem 
szkoły z Sienny. T ik plafon jak i cała 
północna strona były w wielu miejscach 
nieumiejętnie przemalowane-; pozostałe pier­
wotne linie—choć uszkodzone—zachowały 
swą wartość.

A teraz może pozwolisz, bym opowie­
dział tobie nieco nudnej historyi malarstwa.

Było dwóch Goddich — rjcec i syn — 
Taddeo i Angolo. Było też dw óch Memmi’ch.

Przeczuwam, że w nowoczesnych książ­
kach znajdziesz, że prawdziwe imię Szymo­
na—było Piotr a Filipa—Bartosz; Angela— 
Taddeo, a Toddea—Angelo. Że Memmi na­
zywał się w rzeczywistości Goddi, a Godai— 
Memmi. Jeśli cię te postukiwania intere­
sować będą, zajmij się niemi później, a te­
raz słuchaj, co ci powiem. Było dwóch lu­
dzi nazwiska Goddi. obaj słabo obznajomie- 
ni ze sprawami religijntmi i z wielką sztu­
ką; joaen s nich—mn ejsza z tem który— 
był prawdziwie adolnym dekoratorem, zna­
komitym arebitektą, prawdziwie miłym czło 
wiekiem, lubiącym zacisze i we wszystkiem 
estetykę. Vasari pisze, że to b jł  ojciec 
Taddea. On wybudował Ton te Vccchio, tak 
układając kamienie, ^że pozostały one niena­
ruszone do dzisiejszego dnia, o czem prze- 
kon ać się możesz, jeśli na Ponte Vecchio nie 
sklepom jedynie przypatrywać się będziesz. 
W Asyżu wymalował on prześliczną seryę 
fresk z życie Chryelusa; wspomnę tylko 
o jednej, by oi dać wyobrażeń'e o artyście 
Marya oddała Chrystusa Szymonowi i wy­

ciąga ona doń ramiona, jakby pyiała: „Nie
chcesz powrócić do mamy?* A dziecię od­
powiada śmiechem: „Kocham cię, mamo,
ale tu mi jest dobrze*.

Ten sam malarz, czy też on z synem, 
wymalowali te cztery części plafonu hisz­
pańskiej kaplicy. Prawdopodobnie były te 
freski s.lnie poprawiano przez Antonia Ve- 
neziano a moża i kogo innego, by nie sprze­
czać się z pewnymi krytykami. Mogę jednak 
zapewnić to, że ten, który wymalował północny 
transe.t w A yżu, stworzył także to Zesła­
nie Ducha św. Nie mam co do tego naj­
mniejszej wątpliwości i niema o czem dy- 
skutowań.

Również pewnym jestem, że sklepienia 
żebrowane są dekorowane przez tego, który 
wymalował Złożenie do Grobu, znajdujące 
się w Galerio des Grands Tableaux, pod 
nr 31; poznaję tę samą rękę, choć nazwiska 
wcale pewnym nie jestem. Jeden z dwóch 
braci Memmi—mało mnie to obchodzi któ 
ry— miał nieszczęśliwe upodobanie do oczu 
wzniesionych i ust zwisających. Ma«z teg* 
przykład w czterech postaciach, znajdujących 
się na ściauie południowej Krzyża transeptu 
w Asyżu, przypisywanych Filipowi Mim- 
mi’emu. Podobne usta widzieć możesz w in­
teresującym, choć widocznie odnawianym, 
obrazie galery i Uffizzi r_r 9.

Te same cechy poznaję w głowach 
drugorzędnych postaci niższej freski hisz 
pańskiej kaplicy. Głowa królewny —w Lim 
busii— jest wiel e charakterystyczna.

Następnie jeden z dwóch, i lo mn'e 
też mało obchodzi który, miał specyalny 
sposób malowania 1 ści; przyjrzyj się pal

mia, trzymanej przez anioła Gabryela, w 
ternie „Zwiastowaniu". Do czasów Sandra 
BotticellTego nie było artysty we Floren­
cyi, któryby tak je malował. Nie ulega 
wątpliwości, że ten sam artysta wymalował 
i tę palmę, którą logika hiszpańskiej kapli­
cy trzyma w prawicy,

Wreszcie (i na tem zakończę moje ba­
danie przeszłości) zauwai, jak ciemną jest 
całość fresk plafonu, z przewagą kolorów 
czerwonego, błękitnego, z silnte od nich od- 
bijająoeml białemi plamamL Jest to koloryt, 
charakteryzujący ostatnie prace szkoły Giot­
ta, z dekoracyjnej przemienione następnie 
w kolorystyczne, które się i  wenecką szko­
łą połączyły. „Zwiastowanie", znajdujące aię 
w galeryi Uffizzi pod Nr 14, wziąć możemy 
jako doskonały przykład uosobionych owych 
cech. Wyraz twarzy tak dziewicy, jak i 
anioła, jest bezmyślny, ale koioryt całości 
przypomina kolorowane szkia, ślicznie wy­
kończone. Malarz i złotnik połączyli aię dla 
stworzenia tego dzieła; w dodatku mieli do­
skonałe pojęcie o świattacieniu (zwróć u- 
wagę na cień, padający od ręki dziewicy na 
jej piarsi).

(D. c. Ł.).

REDAKTORZY I WYDA WDY 

TOMASZ MICHAŁOWSKI
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Druku.ju Polaka w Kijowie, ulica W.-Wasylcsykowska (Prorezna 9) róg Pusakińskiej,




